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O niezależność prasy. 
DzlesłQcloletnta l'<ICmioa wybuchu wof. 

ny światowej na~unęfa ws.zędzfe moc !e. 
matów aktua?nych. Wybłtnl publlcyścł, 

uczenl, mętow.Je stanu poczęlJ rozpatry­
wać i omawiać najrozmaitsze przyczyny 
I okoliczności, towarzysutc.e rozt>ętattł11 
burzy wo!enneJ. 
Wśród wielu innych wypłynęła kwe­

stja odpowiedrlalnoścl prasy I JeJ współ· 
winy w podniecaniu szowłllilitllu i mlłłta. 
r~·zmu. 

Rozmaicie oświetlano te kwestię, rót.· 
uie oceniano taki lub inny wpływ pra. 
S:-7 I jej propagandy - zależnie od r.ibar­
wlenia polłtycznego l poglądów autora. 

Na tedn:vm tylko punkcie dominowała 
a'O~~~ ~..;lność poglądów, a ro na putt 
kcle wpływu prasy na fonnowanłe się 
oPinjl publlczneJ, na wytwarzanie przez 
nią nastroJńw masowych. 

Faktem Jest stwierdzonym. iż bez Po­
mocv prasy żaden rzad. żadne państwo 
nie były w stanie prowadliłć długoletnlef 
WOj!ly. 

Paktem fest, ii dzfękl prasie motna by. 
ło po wojnie przez pa.rę lat kierowa~ do· 
wolnie OJ>lnJą pubU.czną i urabiać !ą w po 
żądany si><>sób. 

Dolar w Warszawie 
&.185 

Na drodze do porozumienia 
w Londynie. 

Frąncuski projekt ewakuacji 
. Ruhry. 

LONDYN, 1 sierpnia. (Pat.} - go czasu wy.cofane z terytoriów o­
Przewodnie?:ąey ~ł6wnych delega- kupowa-nyeh o He Niemcy wyko­
cji strwierdzili na.łyby wszys.tkie zobowiązania, 
przyjęcie francuskiej propozycji wyniJkająee z tytułu realizacji pla-

arbitrażowej przez komisję nów Daveu. W sprawie projektu 

do spnw badania uchybień ze stro 
ny Niemiec. 

Hettiot p;.zedstawił uzaea-dn.ie-
nie 

ewakuacji nie wywiązała się żad­
na dyskusja 'ponieważ sprawa ta 
nie wchodzi w zakres konferencji, 
wuelako przyjęto z jednomyślną 
życzliwością oświadczenie Herrio­

łrancusko - belgijskiego projektu ta, gdyż wykamtje ono, że Fca.ncja, 
wojskowej ewakuacji zastłębia wbrew insytnuaojom nie p08iada 

Ruhry, i:adnych myśli ubocziryich, tenden-
która dokonywa.nąby była w ko- cji am.eksjonistycmyeh. 
lejnych etapach. Ewakuacja Hage- Olemenłel doma.gał się, a•by rze­
nu zostałaby przeprowadzona po czo.znawcy finansowi kanowicy i 
ulokowaniu 800 miljonów w obli- angielscy preys-tąpili w początkach 
gacjach pożyczki niemieckiej, e- przyszłego tygodnia 
wakuacja Dortmundu - po uloko- do omawiania sprawy długów mię-W szystko to jest prawda, jest !tłwier· ""\; 

d1eniem gołego faktu. Nie jest jednakie wa.niu 600 miljonów, Bochum- po 'f' .q,~juamiczych. 
w:vJaśnleniem pr1.yczyn, dla których pra- ulokowaniu 700 miljonów, Essen- Jest w'o tego mo:hliwe, że 
sa abdykowała w prz wllżnej większości 2 miljard6w. W ra.zie nie wyko. y delegacji posta-
ze sweJ n!ezależno~ct nania tego przez Niemcy do 15- o nowią dziś na 

C EN A O G Ł O S Z E Ns 
l·en atl'. I • tek4cłe 7 groazy. za włersz młlłmetrowy jednoszp. (str. to szpalt). 
Nekrologi • • • , 6 „ „ „ „ " • „ „ „ 
Nadesłane po tekłcle 5 „ „ „ „ „ „ " „ " 
Zwyczajne . • • 3 „ „ „ „ „ „ „ to ,. 
OSZłoszenia zamiejsco\f.le o 5) proc., za~ firm zagranicznych o tOO proc. drotej 

CENA PRENUMERATYs 
Młesłęeznłe w todzi . . • • , , • . • • . . • • . . . złotych 1.85 

• „ kraju • • • • • • • • • • • • • • • ,. 2.50 „ „ zagranic" • • • • • • • • • • • • • • , • „ 4.00 
Odnoszenie do domu 15 groszy miesięcznie .Kurjer Wieczorny" łącznie z „Gto· 

sem Polskim", wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 
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Sprawa Matteottiego 
zapowiada niezwykłe sensacje. 

odpowiedzialności jednego z głów• 
nych oskaf'ionych oraz jego niefa­
szystowskich przyjaciół. 

Dlacze~<> p. Cesar~ Rossi, wów­
czas szef biura praso.wego w mi­
nisterjum spraw wewnętrznych , 
znikł z Rzymu i udał się do Pary­
ża podczas g9y p. Mussolini znaj­
dował się na Sycylji 7 Dlaczego w 
Paryżu p. Cesare Rossi nie wszedł 
w kontakt z miejscowymi faszysta 
mi, podczas gdy widział się z ludź­
mi najbardziej aktywnymi w sfe. 
rach aintyfaszysfowSlkich we Fran­
cji? 

Arlykuł faszystowskiego dzien­
nika „Il Messag~ero", oświadcza­
jący, że Matteottiego zamordowali 
udający faSizyst6w antyfaszyści, 
podnieceni prZ'ez d.ziałalność 2-ch 
organów prasowych p. Herriota 
we Francji, nie był ja.ok się ohecnie 
okazuje jedynie nieodpowiedzial­
nym W}"brykiem publicystycznej 
humorystyki n·acjonali.zmu. A~en­
cja Havasa publikuje tekst listu, 
w którym oficjalny faszystowski t'· 
bt-mica Dominiego, p. Farinacci ko 
munikuje, na czem będzie polega­
ła jego, nie t}"le obrona Duminie­
go, iJe oskarźooie Rossie~o, którv, 
jak już donos·zono, z kolei oskada Mam najzupełniejsze przeswiad­
„wyższe niż oo" czynniki 0 zor~a- czenie, że p. Cesare Rossi nawe­
ni2'Jowanie morderstwa. spół z licznymi przeciwnikami fa. 

List, który, choć to wydawać się szyzmu, przyigołowywał się do ob­
mogło zgoła niemożliwe, jednak jęcia sukcesji po rządzie p. Musso­
jes:icze p1'17JeHcytował bez.przykład- blinie~o; -~czej jeg.o ,!drada byh­
ny wybryk fa.szystoW$kiego dzien- Y ntewyviomaczoną . 
ni.ka., przedstawia się, według Ha- Do powyższego agencja Hava~a 
v,au, jak następuje: ni-e dodaje na razie żadnego ko-

„Zdecydoiwałem się na podjęcie mentarza, zaznacza jedynie, te 
obrony Dum.iniego - pisze p. F:i- list p. Fa~inacdego podlega surrJ· 
rinaeci - aby m6c usłalić pewne wej krytyce. 

• ot')l'-"---

W serjl obszerniejszych a!'tykułów za. sierpnia 1926 roku wojska firan- po.siedzenię- poniedziaMcowe dele. 
1 2liz!lwał tę kwestjlf i>rZ}'godny \>ublk.r· cu3ko - belgijskie ~stałyby do te- gację niem1eckfl. Zezmając przed sędzią śledc:tym Rozpacz chwyciła mnie za ga,r. 
'-ta arnerykańslc1 a. Fllene. ' P; St. Umimka tak op<!lwiedziała dło, kiedy p-0myślałam o strasr.-

Zyzn o wski sam nabił rewo we~ 
z którego strzelała p. Umińska. 

1\na!i.zę swą 1>0 unął do~ć dalekn 1 • będzie żerwana. .tVstorję tragic~~ ~~entu, któ nych cierpieniach, które go cze • 
• i· . 1c11 . kalpelem krytyki do dna sa.mei • zakończył cterp1en1a s. p. Jana ka ją, gdy się obudzi. 
ran:r. Zobrazował proces z.apyzedawan!a LONDYN, 1 sierpnia. Na dzt· 1 W parlame11c:ie Mac Donald po- znawskiego. Zrobiłam to, czego żądał dcm-
flc stopniowego t>r"sy z służbą każdor:a· sie zem popołudnłowem ~tka· i wiedział dziś, Lloyd George'owi, :=e „Kie1y ~ pewn'Yll1? mome!1cie nie kHkakro~ie w os.tatnich cza: 
zowes.:o rzadu, partji rz:1dzącej tub prze. niu przewodniczących delegacji prawdopodobnie łaż w poniedzia· J?M dzia!-aniem mor!my, które1 d? sach - doda.Je p. U1!1ińska, kt6reJ 
rnożnżeJ we ~·pływy, Opisał a>rzelrieg ~to mocarstw anował entufazm ł k będ • , . ze dawki zastrzyknięto Jam.kowi, całą drobną postacią wstrząsa 
pr. iowego zaniku niezawisfości w kforU11· ' P . • • e zie mogł złozyć W parła· :i:a.snął on i spał z o!fwartemi usta- spazmatyczny płacz. 
kach i sądach, a wreszcie wskazał wyj- I Jest„pewnem, ze? ~aniu. ko~ . mencie sprawozdanie z przebiegu mi, przypomniało mi się to, co Wzięłam rewolwer, uprzednio 
ście: stworzenie niezależności finan!!OwGj ferenc:µ mowy być JUZ me moze 1,1 konferencji. mówił mi Qll na pa.rę dni pr2led- nabity w tym celu przez Janka f 
przez Jzknafszersze wyzyskanie działu że krytyczne momenty minęły. tem. drżęc, wystrzeliłam.„ 
inseratowego, t. J. działu najlepiej się O :. - Najpewniejsza i natychmiasto- Zabiłam jedynego człowieka 
r~n tuJncego . ...,. JUTRO KONFERENCJA ZARZUTY ANGIELSKI!. wa śmierć - to strzał rewol•wero- któ!ego kochałam - kończy p. 

tckarstwo to nie jest oowym wynataz. Z NIEMCAMI. LONDYN 31 1• (P t) K . wy w usta. Umińska, 
Hem. r Jak ka.idy środek mote się stać • 

1 
. •

3 
. tpca. ta 'ły omd !: I 

. • • SJ& -sza 1 -c1a przys ąp1 zis S d . . I k• h t •i; ;:,lzną przez ~lestosown~ uzycte. Inse· I LONDYN, 1 sierpma. (Tel. wł.) rano do badania propozycji fran- ow ep1a aresztu1e po s IC 
ra t~ mogą być 1 są w k:raJach wielkiego I W kołach delegacji belgijskiej cuskiej. Zdaje się, że procedura k t ' 
kapit~u dk~leJkiegdbo p~zemysłuj takk łmbsa. , twierdzę, iż wobec tendencji do polegająca na odwołaniu się do ar e sper ow. 
mym ro em po OJU 1>1'86Y a su sy. • • • • bitraiu w celu stwierd.zen1'a uch - RYGA 1 · · W t t · h k dn' · · I' clia rządowe czy partyjue. Przykład Ja. ! przysp1eszen1a tempa prac komi· b' ń . . k' h d k ,Y , s1erpma. u e1szyc I u ian11 aresztowani na u 1cy w 
~k. ·rawy takiego ujarzmienia prasy dały 1 sji można liczyć na przybycie de· ostei'ą;;.nni!ęecmi'atec 1.e

1cdnonmayws'lnypos~ct'e wmtee-
1
. l·olach politycznych otrzymano in- Piotrogrodzie. 

• J s I · s formacje o niebywałym skandalu Zuchwałe pogwałcenie przez so­!emcy P<>wv enne, gd~le tf:nnes i Jego egac~ niemieckiej do Londynu w kwestji, w łonie komisji odszkodo- dyplomatycznym w Piotrogrodzie. wiety elementarnych zasad sto-
t. ?ucerny zdobywały Jedno _Pismo .po dm sobotę. wań nie n'apotka w 1-ej kommji na Dwaj polscy eksperci z komisji ree- sunków dyplomatycznych spowo-
.em przy pomocy zloloda.in

1
·ch insera- irudnośd. W 3-ciej komisji rzeczo wakuacyjnei-jeden z nich specia- dowane zostało, jak sądzą, ten. 

OBRADY W KOMISJACH. znawcy angielscy W-y8tąpili z za- Usta od odbioru rękop:is6w z bibl1'0- denCJ'ą utrudnienia Polsce pracy A nlezaJeżnóść l>t'asy fest ~Yłlł1iMl:iem rzutami k Za 
1ader ważkim w czasach obecnych. T k LONDYN, 1 sierpnia. (PAT). - · ' te, i łu~kich, zostali pr.zed kil- odbiorczej. 
ważkim, iż utrzymania Jel Po'Winnoby się Komisja d.Ia spraw przekuywa.nia HUGHES W BERLINIE. O 
domagać saino społeczeństwo, któremu spłat, obradowała przez; całą n·oc. PARYŻ, 1 sierpnia. (Tel. wł.) - Po . Waleron - preze· 
Prasa przekupna, stronna, inspirowam Dwie sprawy ni-e zostały dotąd u- Hughes wyjechał dziś do Bruksel • 
oże zasłonić obl!cze prawdy l ods1'o- t1eguliowane, jednakże ~~ . będą gdzie spotka się z posłem Stan6 m „Wyzwolenia". 

dzlć ie od rzeczywistości. one ~fa-ęczały pow~zrue15z;y~h Z'ednoczonych Phillppsem czoraj w lokalu zjednoczo-
Taką fatalną usłu•• oddała r-•-· ... ń· ł.t-udnosc1. Pn;ypuszicza1ą tu, .J:e 1 • • , • ' h kl b eh W 

.... ""'- d · k d c:zem w niedzielę """edzie do B nye u ów sejmowy " yzwo.. ·twu francuskiemu i nłemleeldemu -an, z1ś emisja ojdzie do pororumie ·· ~' I · " · J d Lud 
"' · h t.. 1· gd • t • 2 do 3 ..1-! eme i „ e ność owa" odby-inspirowała tu przez Comfte des f'..-""' nta w tyc sprawacn. ina, zie pozos ante llllll• ł . l br . '·"' 
~.„....., o się wa in.e ze anie, na Kiiórym 

tam prze:. Stłnnesa et Co. zgodnie z zaipowiedzią dokonano 
Ona to przyczyniła się do oszukania Polityka zagraniczna LitwY. wyborów prezesa i wicep.re.zesa. 

rnas i do prudłużenła przez pięć lat PO • , • • • Większością 3-ch głosów został 
wojnic stami rozstrofu I fałszywej IXl1ł· KOWNO, 1 sierpnia (Pat). Mm1-f KOWNO, 1 S1erpnia (Pat}. Na. wybrmy prezesem poseł Waleron 
tyki, nad których likwłdacia mozoli ~ ster spraw zagranicznych, Czar-1 ostatniem posiedzeniu komisji sej. (24 głosy) drugi kaindydat poseł 
w Pocle C%0ła konferencfa loodyńska. necki, „ udzie!ił przedstawicielowi mowej spraw zagranicznych poseł Ru.dzh1·ski' (21 głosów). ' 

Bez nlezaJeżueJ prasy oPinia publl~r:na „Echa. wywiadu, w którym zazna- Oleka referował sprawę traktatu Wiceprezesem został wybra.n 
troczy pooma:ku. Prowadzone przez 1>'1'11 czył, ~e .r~tyfikacja k~nwencji. kła.j. handlov:ego ni~miecko-litewsk~ego. p. Sanojca. y 
sę serwmstycma SJ>Ołecz:eństwo dostaje pedzk1e1 Jest wypadki-em waznym, Zdawali r6wru.eż sprawozdarue z 
llę zbyt często w ciatmy zaułek bez wyj. poniewat międey Litw", Francj' i wieyty w ' Londynie przedstawicie-
&cla. Anglią znikają przeszkody, unie- le komisji sejmowe-j. 

T"•· motliwiaj~ce nawiązanie słosun~ 
. k6w ·politycznych i gospodarczych. Minister spraw za.granicznych 

. R zą<ł . HteW11ki dĄtyć będzie do zakomunikował, ze w najbliższym 
O CI:!;NY W HOTELACH I PEN- wzmożenia działalności litewskich czasie zostanie zawarty konkordat 

SJONATACH. rzedsta.wicielstw zagra.niemych. z Watykanem. Na stanowis~ach 
WARSZAWA 31 r (P ) _ Co się tyczy wyborów do sejmu zagran1czny.ch będ~ poc.zymone 

W d . . ' ipca. at · litewskiego z obszaru Kłajpedy maczne zmiany: zostaną mianowa-
. . nm 31. lipca odbyła .się tu w to zostaną ~e przeprnwadzon~ ni p~łowie nadzw~czajni i mini: 

nm:sterstw1e spraw wewnętrznych ·natychmiast. strowie pełn~ocm w Rewlu 1 

•od przewodnictwem dyrektora de Odnośnie układu sowiecko-litew przy Watykanie 
amentu samorządowego pana skiego, a zwłaszcza koncesji leś- Przedstawiciele liteW1ey w pa~-

'1 eisbrota konferencja w sprawie I nych, nalez_y oczekiwać. ko~kret- s~w~ch europe~~ich będ4 wynie­
~bierania nadm' r::i' k' h nych decyzJl. R21:ąd hę<ł!:ie dążył do S?em do godnosC'l posł6w nadzwy­
en za k . 1 te •1 tech ';Yso 1.c realizacji idei zjednoc21:enia Bałty- cnjnych i ministrów pełnom.oc-

po OJe w 10te a 1 peng10- ku, zapoczątkowane~ 11"- konfe- nveh.. 
tach wars za wskich. ~ rencji kodeński ci. , · 

CZESI O POLSCE. 

PRAGA, 31 lipca. (Pat). Radjo­
stacja praska podaje: Venkov wy­
ra.ta opinję, te oświadczenie, zło­
żone przez posła Thugutta, będzie 
mogło niewątpliwie przyśpieszyć 
nowe wybory, które przyczynł2l się 
do uzdrowienia stosunków partyj. 
nych, oczywiście, o ile polskie kla­
sy rolnioze zdadzą sobie sprawę ze 
swej rołi w pa-4stwie. J 

RAKOWSKIJ w LONDYNIE I 
MOSKWA, 1 sierpnia. (PAT).­

Rałcowskij wyjechał w fti.v cki~iej .„ dio La.a,... . . . 

Rynek pieniężny. 
DZISIEJSZA GIELDA. 

Na dzisiejszym rynku waluto· 
wym sytuacja jest bez zmian. 

Dolary w prywatnych obrotach 
oddawano po 5,22 - 5,23. 

Dla akcji tendencja lekko zniż· 
kowa. Znaczniejszych różnic kur­
su nie notowano. 

orwarrie olełdy oaryskiR ·. 
PARYŻ, l ~ila (PokadJo). 
Loodyui 87.45 
Nowr:v Jork 19.S! 
Belg.Ja 91.05 
ffiiszuainia ~ 
S~cair}a 319.03 
Dama 75B 
Ho« a11dfoa 369 
Norwiegia 228 

Dzlsłeisza alełda w Zurychu . 
WRYCH, 1 Siierpn.Ja. (Po1 r~'. 
łWaod~ 53.95 
Lond-m 23.61 
PU'Y'Ż Z6.95 
Med:io!r3JI? 23.30 
Pr~ 16.66 
Bu~al!'e&Zlt 2.a5 
w... @.ft•• 
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JUDAICA. Oświata vv Anieryce. Zmiana rządu w Jugosławji. I PRZYJAZNE STOSUNKI MIĘ-
DZY ŻYDAMI A ARABAML , Stosunek amerykańskiego naro- uwagę, że klimat i różnorodność 

Bieżące wypadki w Jugosławii w ramaoh prawosławnej Jug.osła- du do sprawy wychowania i wy- pracy stanowią tu czynnik tak 
~tanowią jesz.cze jeden dowód po- w.ji i pragną ja:knaj,WJiększych praw (a) Niedawno wrządrzili koloniści kształcenia nazwany jest przez sa- przemożny, że o zwalczeniu go ni~ 
twierdzenia poglądu, że wbrew ży kulturall!lych i politycznych. Pomi- żydowscy z Doliny Izireel uroczy- mych amerykanów „wielkim ame- może być nawet mowy. Pomimo 
czeniu p. Strońskiego i naszej re- mo to nie ma,ją zamiaru oderwać sto·ść w "Tel Josef", na którą za- rykańskim przesądem". to wszelkie zewnętrzne objawy kuł 
akcji Europa idzie nie naprawo się od macierzy. Rozumieją, że pro·sili sąsiednich arabów. Jako go W rzeczywistości sprawa wy- tury i kierunek rozwoju duchowe-
lccz nalewa. z biegiem cza'SU zatrze się antago- ści honorowych zaproszo·n·o rów- ł;:ształcenia i sama nazwa jest dla go są w całej Ameryce jednakowe. 

D d b ~ · nizm mi„dzy chorwatami a serba- niież kilku wybitnych osób z orga- nich ma1icznem słowem. Miasta amerykańskie zbudowa-
owia ujemy się ow1em, że " · „ · W d s 

krńl Aleksander I powołał do ste- mi i wtedy nastąpi zupełille zespo- mzaCJl sj:omstyczinej. śró ara- Amerykanie są zupełnie pewni, Pe są pQdług jednego typtt, koleje 
rtl władlZy przywódcę se;rbskiej le- lenie. hów, przybyłych na uroczystość, że wszelkie dolegliwości tej ziemi zbudowane są podług jednego ty-

zna1'dowałi0 !lię dwunastu szeików · I · ń t d · b. t k d b wicy, Ljubę Dawidowicza. Dawi- Widzimy więc, że Jugosławja za mozna wy eczyc przy pomocy wy- pu, 5aze y są o s1e 1e a po o -
dowicz utworzył nowy rząd ; za miast panujących w całej Europie z oikolicy, między IJJimi Muktar z kształcenia. ne, że możnaby pomięszać re­
parę dni przedstawi się parlamen- trudności społeczno • gospodar- Bet Szaan.u. Kofoniści żydowscy To też popyt na gazety, pisma dakcje, a czytelnik by nawet tego 
towi czych musi zwalczać t.rudności na- serdec.z;nie biesiadowali z gośćmi i odczyty jest nieograniczony. nie zauważył. 

1 k I 1 arabskimi i oprowadzali ich po p · t d · kł d · S I d · A kl' 
Aby Zorl.en.towac' si·ę w i·stoci·e tury po ityczno - u tura nej. k I .. k . . 1 b dł rzec1ę ny zienny na a pism ą u z1e w meryce, orzy 

o on11, po azu1ąc 1m p0>1a, y o, k ń k' h · t d h d · d t · · b ' b d 
tej miiany, należy zbadać genezę Nie są one tak groźne jak tam- reaszyny rołnicze i narzędzia. Wie amery a s ic mias oc o z1 " u rzymuJą, ze na ożenstwa ar zo 
· ł k 1 d k d 40 OOO OOO wielu sekt są w zupełności do sie-
iugos owiańs iego przesi e111ia i te, niemniej je na powo ują głę· lu z tych gości potaz pierwszy wi- ·A · k · ł h · k d b' d b 1 
rozejrz.eć się w nurtujących w tym bokie zaburzenia i niedawno do- działo maszyny rolnicze. Wypra- mery ante s uc a1ą o aż ej te po o ne, a wo nomyślici.ele są 
kraju prądach poliity<:zny-ch. ·prowadziły clio ciężkieńo pa-zesi•le- porze dnia wykładów i referatów. równięż do siebie podobni. 

p d d 5 ł wiomo µrzytem UcZ1tę na sp:osób W dni świąteczne ludność ame. Wszyscy amerykanie mają to sa„ 
Jugosławja powstała ina zglis~- nia. rze woma laty mia Y miej- beduiński z hara11iiny, ryżu i ja„ rykańskfoh miast: biali i czarni, mo życzenie , życzenie ujednostai-

czach wojny światowej. Dawna sce wybory do s~upszczyny (pa;- rzyn. młodzi i starzy zbierają się w sa- nienia form życiowych. Noszą ten 
maleńka Serbj.a kHkakirotnie po- lamen_t belgrad~kt). Głosowani~ W końcu odfofografowaino całą l h d h k k · ·b 
wię.kszyła sw01je posiadłości. Roz- przyniosło, zwyc1~stwo po~tępowe1 grupę razem. na dowód przyjaźni ac o czytowyc ' a po s ończo- sam róJ u rania, czytaią te same 
rośnięte państwo przybrało nazwę lew1c1';•. kton~ dązy do 2lm1a~y k<>n między arabami a żydami z Doli- nei przemowie prelegenta, każdy książki i używają tych samych 
Jugosławji czylii Słowiańszczyzny. stytuc)l w berunku. fedeTahstycz- ny Izreeł. ma prawo d<> informacji i zapytań. zwrotów w rnzmowie, lubią te sa-
Jugosławja _ to wcielenie w ży- nym .. Rząd ~entra.J~styczn.ego na- Wszystkie te sposoby mają je- me sporty i te same słodycze. 
cie marzeń serbskich patrjo•tów 0 ~Jonahsty P~s1cz~ P<;>Cz~ł się zag~o ŻYDZI z DALEKIEGO WSCHO- Ć.en cel: amerykanizowanie lud- Każdy amerykanin posiada moż­
„Wielkie,1· SerbiT'. \Y/ J'ęzyku mzę- :ony w swo1em ist.memu. SytuaC)ę DU ZAKŁADAJĄ W PALESTY- noki,· czyli uczynienie z niej je- n.ość nabycia wyższego wykształ. 
dowYlll Jugosławja nazywa się J~go uratowało to, ze narod~wa par NIE MIASTOrOGRóD. dnolitego narodu. ce.nia bez wielkich kosztów. 
królestwem serhów, chorwatów i tia cho~·wacka _Stefa.na Rad1.cza po . . Wiara w cudotwórczą siłę wy- Wielka ilość stypendiów pozwa~ 
słoweńcóW (S.H.S.). Składa się sta1:o~ła zbojko~ować ~k.upszczy ~·. E: S._ Ca<loor;e, pre~es orgam- kształcenia jest tak wielka. że ia najbiedniejszym uczęszczać · na 
ono z ziem dawnej Seirbji, Chorw<i. nę i nie brać udz;iału w Je} obra- zac!1 s1ornstycz,ne1. w Chmach wra.z ludność z gotowością ofiarowuje uniwersytet. 
cji, Sławonji, Bośnji, Hercegowiny, dach. ~s~ut~~ teig? pra:w11ca oka-1 z. k1lk~ c:do

1
:ikam1. „Fu111duszt;t orga największe sumy na cele naukowe. Nawet najbiedniejsi starają się 

Dalmacji i Czarnogóry. Jugosła- zała się s1lme1szą 1 Pas1cz pozys-1 mzacy1nego ~amze ?db.ywa1ą na- Jeden z amerykańskich uczo- posłać synów swych i córki swe 
wja liczy kaiłkanaście miljonów kał większość głosów w parlamen rady w spraw1,e załozema w Pale- nych · porównał wiarę tę z wiarą, na uniwersytet i wietzą tak samo 
mieszkańców f obok Rumunji jest cie. · I stynie miasta-ogł"o.du, ~ajmując.ego ':ika Ż'·:w.n: ludzie w średniovvieczu w cudotwórczość nauki, jak w 
najsilniejs,zern państwem bałkań- W roku bieżą<:ym chorwaci zmie zn~cu;ą pnestrzen, Ktoreby m;ał.o dJa kosc10ła. . . . średnich wiekach wierzono w sku-
skiego półwyspu. nili front i zdecydowali wstąpić do dzielnicę fabryczną, dom dla 1m1- I tak samo Jak wtedy siła oweJ kczność modłów przed cudownym 

Kraj ten cieszy się ogólnym do- skupszczyny. Zaczęła się weryfi-' grantów rz Dalekiego Wschod~t, wiary wyrażała się w przepięknych obrazem. Właściwie studja odby-

b b S ka<:1'a mandatów. Prnwiica starała balllik, synagogę, pairk i t. d. !budowlach i monumentach, tak i wają się w Ameryce w tak zwa-
rro ytem. tanowi za<lziiwiającą d · ł · d k h 11 

1 · · się udaremnić J'ą i czyniła wszyst- z1ś zapa i wiara o nau i wzno- nyc co ege i uniwersytetach. 
oazę na t e powo1enne1 pustyni eu- 1 lb h W 
ropejskiej. Mało jest dziś tak szczę ko możliwe, aby uniewa~nić jak- PRZYBYCIE PIERWSZVCH IMI- szą o rzymie gmac y, mieszczące ogólności zaś można powie-
śliiw}'lch narodów, jak południowi najwięcej mandatów cfiorwackich. GRANTóW żYDOWSKCH Z RO-, u.czelnie. i laboratoria. dzieć, że cztery lata studjów w 
słowialllie. Jugosławja nie ma za- Ostatecznie jednak po całym !:'ze- SJl DO PALESTYNY. I tak iak w owych czasach wę- college równają się naszym stud-
O'gnionych stosuników sociatnych. regu burzliiwy-ch zajść zgó:rą 60 p b ł d Pal t . drowni mnisi i nauczyciele prze- jom w dwuch najwyższych klasach 

J chorwatów n<rzedostało się do k rtzy y . k~ krt'es yny pte'rłwbszy biegali wszystkie kraje, tak i dziś g:mnazjum i na 2-ch pierwszych 
est krajem pair excełlence rolni- 1 rS I h t·ł . 1 o rę rosYJS i, ory wyruszy ez A k · cl ł · 

czym. Reforma rolna jest tu zda- s mp:_:czyn[' . za a prt:.':t ypt a. s1ę1· pośrednio z Odesy. Przywiózł on uniry a i:o~ia a ca e hzeregj uczo semestrach naszych uniwersyte-
wicn dawna prze.prowadzona. Lud nt s ·i°'n~ kewi~y- N' zh . ls~c-d 171 imigrarutów. Miedzy nimi znaj- ~YCl kt :rimeJ lfCZotyc ~e hg;~- tów. W takim college można si~ 
n ość trudni się uprawą zboża, ku- s rkac1 twi~, sz.osc, 1k~lkc ctia ied : dują się sjoniści ·z sz.towani o"'.', . orzy nawe w ndaJ f'ol ruef}: 11auczyć rolnictwa, chowu bydła, 
kurydzy i owoców, 7JWłaszcza wi- na' us ąip1c 1 przez 111 a ygo n~ p1'Zez nząd bolszewi a wypu- szeJ wiosce. szerz~ za,sa y i ozo J!, t~chniki i dziennikarstwa. 
nottron z ktory' eh wyrabia dosko sprawował władzę wbrew woli . "' d . 1.• medycyny 1 sztuk~ . Można tam otrzymać stopień 

6 , , - I t szczeni po·~em pO' w ·niK1em o- ~ ł d d . d . d k k 
nałe i tanie wina. Pirzemysłu ~a- par amen u. , · k · 43 · h a y ten pę . o wie zy me po- o iof'a za nau owy sposób wy-

r puszczenia raiu. z 1c , z po- - · lk. · ~ ł b. · ł k. I t · l · k 
wie wcale niema. Ruoh robotniczy Sytuacja zaostrzała się. Król A.; wodu braku wiz paszpurtowych 's;a a w1e ieJ g ę 1 )est pyt t, a e warzallta mas a i sera, z tórego 
znajduje się w powijaka<:h. So<:ja- leksander niie chciał usłuchać żą- nie wypuszczono na ląd 'i ZllllU&ze~ d0syć szeroko zakreślony. ·Taka t0 powodu niektóre uniwersytety 
li~ci grołają hal"dzo m.ałą rolę w ży- dania Pasi.cza, który (llomagał si ni są wirócić do R~ji. 1 propagandah ~as:id ~a1;1kowyztch i zachodu noszą piękr.e miano „kro-
Clltl sp e<:znem kTaJu. Gospodait- rozwiązania skupszczyny i prze- ,..- rozpoWf.izec menie poJęc o $ u<:e wich uniwersytetów". -
czy stan państwa jest zaprawdę prowadzenia nowych wyborów. · · stwarza pewną równowagę form Prócz tego młodzież studjując'.l 
świetny. Jugosławja, to jeden z Odroczył więc posiedzenie izby l IPOJEDYNEK MIĘDZY UCZEST· życiowych i pewną jednostajność, otrzymuje mieszkanie, pożywienie, 
najtańszych krajów w Europie. Po jesieni. Zaprotestowała przeciwko NIKAMI OLIMPJADY. przypadającą ogromnie do gustu okazję do rozrywek i kultywowa-
siada nadmiar środków żywności, temu lewica, Jej przywódca, ostro Włoski szermierz Puliti obraził demokrac}i amerykańskiej. nia sportów. 
które eksportuje wzamian za po- piętnująic politykę nacjonalistów publicznie w Folies Bergeres człon Oczywiście, że w Ameryce znać Słowem wychowuią się tam h. 
trzebne jej produkty przemysłowe. wezwał krróla do tego, aby powa-

1 
ka olimpijskiego koleójum sędziów jes:zcze różnice pochodzenia i róż- 1 dzie szczęśliwi, którzy wyrastają 

Finanse i ~a11;1ta s'!= dobre. Jednem gą swojej osohY. przeciwstawił się dr. Jerzego Kovacsa. w związku 7. nice rasy, ale należy wziąć pod ' na dzielnych obywateli ojczyzny. 
słowem: ztenua obiecana. zakusom reakc11. tern zapragnął dr. Kovacs wyciąó- - ·--o-----

Jednak każdy na:ród ma jakąś Jednocześnie przywódca chor- nąć z tego faktu konsekwencje. ~ Na'". ad b d k. pod Wars· zawa. 
bolączkę. watów, Radkz, zniechęcony upo- plimpijskie kolegjum sędziów za- 1.-..'J an yc I 

Jest nią w Jugosławji kwestia rem Pasicza, nie widząc innego lJroniło pojedynku, jednak dr. Ko- Wysłana pogoń spodziewa się lada chwila ująć rabusiów. 
narodowościowa i religijna. Jugo- wyjścia, postanowił udać się do vacs założył protest - w rezulta- Włościanin Bronisław Woźniak, . wzbudziła podejrzenie u bandytów 
sławja nie jest pod tym względem Moskwy w celu naiwiązania sto- , cie zniesiono poprzednią uchwałę, obywa,Łel wsi Wolica, gminy Mło- '3c gd~ieś głębiej musi się kryć ie-
jednołita. Główną masę ludności sunków z komunistami. Krok ten · a zaraz potem zeszli się sekundan- chów powiatu błońskiego , dwa ra- szcze więcej pieniędzy. 
stanowią serbOJWie. Następnie ida wywołał niezadowolenie w szere- ci obu stron, celem omówienia wa zy w tygodniu przyjeżdżał do \Y/ar Przeprowadzńli więc ścisłą rewi 
chorwaici, słoweńcy, muzułmanie gach narodowców chorwackich, runków. Ponieważ obai olimpijczy- szawy z transportem warzyw, któ zję O·sobistą u pasażerów, zarówno 
(".' Bośni i. w Mac~donji) . or~ Są_ to przewa~ie yosiadac~~ rolni, I CJ'.' są ~os!rnnałymi szef'mie~zami, re sprzedawał na ta1·gu za dobre jak i wehikułu, jednakże napróżno 
memcy. M1ędzy tem1 ludami daJą ktorzy podobnie Jak chłopi mnych · więc do1dz1e zapewne do poJe<lyn- pieniądze. Widząc, że już nic więcej nie 
się zauważyć poważne sp-rzecz- krajów euiropejskich, niechętnym. ku na białą broń. Wczoraj przypadł dzień, w któ- da się wydusić od rozrzutnego 
ności. Prawosławllli serbowie sta- okiem spoglądają na komuaiistów. rym p. Woźniak ze zwykłym .fra,n- kmiotka 
nowią nao,gół 'dość zacofany ele-· Eskapada Radkza do M<1skwy nię SPóR DZIENNIKARZY PRZED spodem marchwi i kalafiorów bandyci oddalili się w kierunku 
ment. Katoliccy chorwad są naj--

1
przyniesie mu napewno żadnych SĄDEM. przybył do Warszawy. wsi Szczęśliwice. 

ba.rdziej postępowym i kultural- sukcesów politycmych. Był to sta- Sąid apelacyj.ny w Bedinic wy- Woźniakowi, który przybył do ,Po odejściu bandytów ruszył w 
i;ym żywiołem Jiugosłaiwji. Nieli.icz-' nowczo błędny hok ze strnny te- dał orzeczenie w sprawie dzienni- Warszawy z żoną i 9-letnim sy- dalszą drogę i Woźniak. Ledwo 
ni muzułmanie niezbyt dobrze czu- go skądinąd zd.Oilnego i przebiegłe- karzy, Wydawca pi-sma „Welt- nem szybko i przyjemnie mniiąi1 ujechał parę kroków w mrokach 
ją się w słowiail.skiej krainie. Po- go polityka. sbiihne" zaskrurżył wyd:awcę „Die dzień w stolicy. nocy z..amajaczyły na szosie dwie 
dobnie rzecz się ma z niemieckie- Widząc, że sytuacja zaostrza się Ak:Hon" o to, że ustawiczm.ie za- Wieczorem syt wrażeń, wybrał nowe postacie. 
mi kolonistami. · · · · Ą..:1 • dl k · · · d ~- T .:..1. ł · d k 1 girozi niepozqua:nemi a ra1u na mtesz.cza w swem piśmie jego wi- się w rogę powrouuą. ym razem vKaiza o się je na1 , 

W ten sposób Jugosłaiwja cierpi stępstwami, kiról Aleksander po- z.e.ru.niki i karykatury. Wydawca Już późnym wieczorem znalazł że są to · 
na nadmiair nairodowości, które stan.owi1ł zerwać z Pasiczem i roz- ,,Die Aktion" oświadczył przed są- się na szosie krakowskiej. Zmę<:zo posterunkowi policyjni z Raszyna. 
ścierają się z sobą na tle odmioo- począć nowy okires polityki. Powo dem że redaktor Weltsbiihne" lne całodzienną p;ra.cą konie, czu- P:rzerażony Woiiniak opowie­
nych kultur i reHgji. Oczywiście łał do wła,dzy Dawidowicza. Ten naleiy do historji ~~asów obec- jąc że wracają do domu, nabrały dział policjantom o napadzie, któ­
fr tarcia groźnego charakteru nie w })1"zeciągu jednego dnia sformo- nych i dla te.go nie mo,że zab~onić aniin;u.szu, i raźno, nios~y r.odzi111ę rego przed. chwilą paidł ~fiaq-ą i 
mają i dałyby się łatwo załagodzić wał Il!Owy gabinet, który może z rozpowsz.echnfarua swej p<>dobiz- Woznrn1kow ro rowneJ s~os1e. wskazał kierunek, w kito.rym u-
przez mądrą politykę rządu bel- całą pewnością liczyć na popaTcie ny'. Redakifior „Weltsbiihne" ze Led~o jednak W:omiak minął ciekli ?a~yd~ . . . . 
gradzkiego. Dotychczas jednaik chorwatów i innych mniejszości swej strony twierdzi, że nie ma ostatnie zabudo~an1a . za da:w~ą J?w~J dz_ielru, polic1a·nc1, rue na.-
Belgrad dziwną prowadził poliity- narodowych. pretensji do zaliczania się do rzę- rogatką Jerozoh,mską 1 znalazł się my,sl~!ąc, się dług~, •. 
kę. Ta zmiana rzą,du w Jugosławji du :zmakomifości i że usitawicz.nie nawp;rost ogrod?w Hcsera, • p~sc1b się w pogon ~a bandyt~1 1 

W cz,erwcu 1921 r. konstytuan- jest oczywiście faktem niezmier- zamieszczanie jego podoMmy w z r?wu przy~rozne~o wysunęły się mebaw~m • sylwetki , złoczyncow 
ta Jugosławii uchwaliła słynną nie pożądanym dla demokracji. No pismach jest nieuzasadniooe. Sąd ~wie postacie,, k~ore stanęły na wyłoruły się ;. ~okow nocnych •. 
„wi.dwańska." konstytu<:;ę. we zwycięstwo lewi.cy na zacofa- I instancji stanął na stanowisku, że srodku SZ?SY 1 skierowaws~y. lufy . N_a w~z~aatie ie.dnak przedis~aw1 

K i t 
. t d nym półwyspie bałkańskim stano- każdv redaktor należy do historii rewo!werow w stronę ~ozmaka, cteh PC:hCJ1, aby ,się .za:trzymalt, • 

ons y UCJa a wprowa za cem- · d tikr . dl 1 . · wspólczesnl>li bez wzńJęcLu na swo- zmusiły go do zatrzymania wozu: bandyci odpow1edz1eh. strzałanu 
lralistycmą mona-rc~ę. Na ciele ;'

1 ? ~wyk .. cm3s da ws~e~lswia~ 'e Z"'ac·zen.·;:Jos b' tee. S-.J 1 · Dalsza roztnowa była nade,r tr s rewolwerowemt, 
państwa stoi dziedziczny ktt'"ó1, je• '?wetJ reta. c~i„d e n_oczesndie zwy- Je •0~„ . ', 1""ł • do i;~ · b ąiu.. ap et~- ciwa. Reroltat jej był zaś ten, że Wy. wiązała s1ę w cienmośdach 
cl ~ .. d 1 "' , .. B I c1ęs wo o za a mocne u eirzeme YJ• y z.ruos ie !fl()JK o ecrue en ł 1 h ł t l · . d J · od 

nn rz i ie en pair aJlllenL w e · · k : ł 'ć ca a zawa"tość w pi"""'l. er {ac . z o- s rze iamna, i'I" yf po· ic,1anc1' po-
." d · D. d, · ł · .,..~: - komunistom. Rząd Dawldowkza , wyr ~ -... 15 
gra zie. ecy Ujący wp yw na H.le kt' 'd . bł d . drrwł' d o ' w~:nb1.ach_ s„uszb;nos. wy- towych, które P· Bronisław pozbie wiedzieli na strzały strzałami. 
runek polityki p.aństwowei' ma1·ą z ory zei ziepz. ę ne1 ~6: uipar- awcy " e ' s u ne • rorniacego ał _J sk' h r5os · Pom1'mo 1· dnakz' ó t r5 ń.ńn· 

tego starca as cza yt k m · d · . - r vu warszaw , 1c 0 pos1, a e . e 0ęs e,,,o "e ,1a 
natury rze<:zy serbowie. Inne ludy' : • l! • ' w rąci .0 ~ się pirze umiesz.crzamem swego których niie zdążył zamie.nić na wszystkie kule poszły w prze-

' · b k T k mstom bron z ręki. Szykowah om oTt t -
sa ov.sumęte na o, . a on.stytu- k M k . lk k . P re u. jadła i napoje w restauracjach i cu . strzeń 
ej~ wywołał gorzkie niezadowole- na Bolk az - hos ~ wi~ ' ~ a cię kiemiach miejskich, powędrowała i bandyci zdołali umknąć i skryć 
nie wśród upośledzooych })1"zez nią na. a ain~ · J~iąłZI u„z po- ROZSZARPANY PRZEZ LWA. do kieszeni bandytów. się w mrokach nocy. 

d , . N . ł' . . wyzsza zrrmaną w U50S aWJi, na- z B k 1· d . b t ·1 Ok ł . . d k ł P 1· . . k . d ł . naro owosc1. a1g owme1szy pro- 1 . · k' , . t ł . ru1 se L oo..oszą, ze ro o ni .;: aza o się ie .na , że zosta o o 1c1anci, tórym nre 11 a: o się 
test rozległ się z ust chorwatów. ezy 0 1.ze uwac, ze a ca a impre- zajęty czyszc!7.:eniem klatki w tam- już bardzo niewiele tych papier- ująć bandytów, zawiadomiH o 
Domagają się oni, szwoki~j autono za spa 1 na panewce. tejszym teat.rze Variete , został stra ków, gdyt wszystkiem 23-ci komisarjat. 
mji. Przed wojną Chorwacja , nale- Zmiana .ta ra.z jesz<:ze dowodzi, szliiwie P.OSzarpainy })1"Zez lwa. lin- Woźniak oddał bandytom tylko Pod dowództwem podkomisa.rza 
zała do Austro - Węgier i p-osia.da- że dz.iś Europa wbrew i jakby na nym robotnikom z tl'udem udało 97 złotych, Machlejda z komisarjatu tego 
ła swego namiestnika, zwanego ba złość p.p. Strońskim coraz szvb- się swego ko>łegę z pa:szczy lwiej Tak zn iko „, a suma. w ,.pu!are- niebawem wyruszyła obława, 
nem. oraz swój własny sejm kra- szym kirokfom ~ierza net lewo. wyswobodzić. Oclw iez~ono g<> do s.ie" wlaściciela ,.grontu'' i pary 1 w l~tó:ei hierze udział policja kon 
jowy. Bziś chorwaci ile się cz.u.ją R. W. ,. s·z.pita.la, gdzie w:>by ze śmierci~ i~. !aa i piesi.a. 
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CU DZIE~IEs'iE?I 
SIERPIEŃ 

I 
Piątek 

Dziś.: Piotra w okow. 
Jutro: NMP . .Anielsk 

Wschód sł. o g. 5.55 

Zachód sł. o 11· 7.26 

Wschód ks. 4.4'J r. 

Zai::hód ks. 7.59 w. 
Dłu$f. dnia 15 ~· 31 m. 

Ubyło dnia 1 ~- 15 m 

łibljoteka Publiczn.a, ul. 
ndrzeja 14. Otwarta w ...:nf po­
rszednie ot1 godz. 3 - 9 włe:z. 

lfiejsKa gałerja szi..ukl, 
ark im. Sienkiewicza 1wysfnwa 
1alarstwa, rzeźby, grafiki i „ •. 
nictwa polskiego), otwarta oj 
Or. do 8 w. 

;zytelnia „Tow. przna­
:iół Francji„, ul. Piotrkow­
lca 103, otwarta codziennie z wy­
itkiem piątków od 6-8 wiecz. -
Dzisiejsze widowiska; 
reatr letni „Scala" w ogródku 
Variete. Program nr. 5. 

,Casino": 
„Jocelyn•. 

.Luna": 
·I. „Ody kobieta duszę swą od­

dała•. Il. „Piekło życia". 
,Grand - Kino'': 
„ Garbusek i tancerka•. 

Uno współdz. pracown. 
>aństwow7cł.: 
„Miłość i sprawiedliwość." 

HONOR ZfHiRRłtlCY. 
Stare małżeństwo. 

- Nłe zauwai:irfeś nal\'\·et, że mam 110-
:ą S'ltknię? 

- Nie, nie otr-zyma~em jeszcze ra­
hu11ku.„ 

{Le Rire). 

U fryzjera. 
Fryzie-r do .:ościa~murzyna: 
- Tr.o.che .i>u<lru?„ 

(Ufe). 

.,.KURJER WIECZORNY". Piątek1 "1 sierpnia 1924 r. 

Tragiczna sytuacja Najbiedniejsza ... 
pracowników handlowych. Z ust młodej, ośmnastoletniej! wezwanie z ~:omisarjatu policji, 

dziewczyny, usłyszeliśmy wczoraj hy się natychmiast stawił do roz-
Podc.zas gdy wiele się m6wi il conych, a wyżyć zdoła tylko ten1 następujące opowiadanie do głębi poznania aresztowanej kobiety. 

pisze o klęsce bettobocia1 grożą- kio ma sifa1e pięści i pokafi tłuc wzruszających przejść i wyjątko- W komisarjacie ojciec znalazł swo-
cej 06-tateczną nędzą masom ro- kamienie. czy wkładać kostki bru- wej nędzy. ją ż·onę, która jednak 
bot·nkzym, leży odłogiem. kwestia kowe. „Nazywam się Janina S. ukoń- rzuciła mu się na szyję, 

7zyłam doI?i~ro. lat o~naście, a prosząc go, by darował jej wszy-
pracowników umysłowych, zatrud Niestety, trzeba p1'zyimać, Żie JUZ o~ szesc1u 1e~tem 1gras~ką lo~ siko i przyjął ją z powrotem do 
nionych w przemyśle, ha.ndlu i ban nara~i~ s~uacj~ jest ~pros: be~- su, kt?rX znę;a się nade1,11ną w naJ dornu, Ojciec uległ. 
kowośd, wśród których klęska re nadzie1na i raąonafoe1 drogi WYJ- har~z~eJ be~~1t?sny s~a:s~b. Zastawszy mnie w domu, ma-
dukcji zatacza coraz szersze krę- śda nie łatwo będzie zinaleźć. O- O_Jciec moi liczy dzlSlaJ około 70 cocha 
gi1 i którzy po utracie posady zo- gół zdaj>e sobie sprawę, iz nie wie- ~atti . • d . poczęła na nowo prześladować 

Jes męzem czwarteJ z rzę u zony, • • • d „ • · 
staiją strąceni na samo dno nędzy. le lepszym jest położenie zatrud- r · b . · koł 26 I t · mnie 1 JU zic na mnie OJCa. 

. . . , . icząceJ '? ecme o . 0 .a.' . Ja Stało się, co się stać musiało, w 
Położenie ich gorsze jest jesz- monych Jeszcze pracowintkow h.an Je~t~m co;~~ zmarłe·) trzecie) zony sierpniu ubiegłego roku znowu 

cz.e nit robotmiików fizyc>Znych. Al dlowych w mniejszych przeds1ę- 01c1ęc moi jest z zawodu panto- m ·ał m 
b. h k • · · · · fiarzem wyrabiał całe życie pan- us; • ~ • , • • 

bowiem ci ostatni przyzwyczajeni 1orstwac , torzy m1anow1c1e me t fi ' d . . 1 t d . k 60 opusc1c m1eszkan1e przy uhcy L1· 
d 

. ł . „ l . . o e, a o szesc1u a , g, y ja o - • d t 
o pracy ręc,mei mogą choć częś- otrzymu1ą sta ·e1 pens11, . ecz zyJą ' letni starzec ożenił się z dwudzie- poweJ, wypę zon.a ym razem przez 

dowo :zinaleźć jaki taki zarobek z prowizji w wyisokości pół pro-I stoletnią dziewczyną, stał się pan- , OJca, . . . 
przy robotach publicmych1 ewen- centu od każdej zawartej tiranzak- , toflarzem swej czwartej żony, a ktory uległ n~mowc:m mł?'1eJ zo?Y· 
tua.lnie udać się na wieś na robo- cji, za które płaci kupują<:y. Tą mojei macochy. . Bezdo1mnła 1 bezh sr~dk?w do z_r-

, . . . . . I Mieszkaliśmy bardzo długo przy c1a, zna az am sc ron1eme u wu1a, 
ty polne. Procz te.go robotnicy o- proWlZJa obdziela się cały perso- 1. L' . 38 · . t 2 zamieszkałego przy ulicy Benedyk 

Ob · · k' d h dl d 1 u tcy 1powe1 , za1mu1ąc am . -
trzymują zasiłk~. , nel._ ecnie, 1e y w. an u o pokoje z kuchnią. z pierwszej żo- ta 45. Po .P.ewn~m cza.st~ 

Dla praoow.nikow umysłowych dłuzsze-go czasu panuie martwota ny ojciec ma dwuch synów, z któ- . . . OJCt~c się. opamiętał 
droga ta.ka do ocalenia od śmierci i tyg·odniarni nie sprzeda.,je się za rych starszy liczy już około 40 lat. 1 zału1ąc widocznie swego czynu, 
:!łodowei jest zamknięta. Trudno jeden· grosz, pracCl'WJilicy handlowi z trzeciej j7st nas, czworo,. ja i odszukał .mnie p<>k~yjomu i PTZ_)'.'· 

· . . · . · · b ·cl • • 1:- trzech braci, z ktorvch na1młod- rzekł mnie wsp[erac. I rzeczywis-
przec1ez wymagac od ludzi, kto- w mme·}Szyc prze s1ęb1orstwacn J'c 1. • d · · 9 l t N ci'e przez dłuz·s·zy czas . , , , . . . . , , .szv t zy ooecrue op1ero a, . a 
rzy pJtzyzwycza~en1 są 1edyin1e do zostali pozbaw1e1111 Jedynego zro- Nr p · Hit? ·wierkę poszliśmy wszy- "lfrzymywałam od niego pieniądze 
pra:cy mnysł<YWei przy biurku, kt~ dla dochodu, gdyż pn·c<>dawca - sc'. na życie, aż znowu macocl1a wdała. 
rzy lata całe ś.JęczeH nad księga- jeżeli nawei: coś płaci, to tylko Po śmierci .mojej matki, ojciec się, w to. Dowiedziawszy się bo­
rni lub od.:mierzali towa~ aby pod- śm~esznie małe siumy. Należy imj najtro~kliwiej opiekował się nami wicrn o tem, że ojciec mi pomaga, 
jęli się brukowania ulic: tłm::zenia się W)'\llagrodzeniie chociażby za i na nicze~ nam nie zbywało. Pe- tak d!ugo prześladowała go, że 

. . . . . . wnego dnia wreszC1e 
kam100.;. przy szosach 1 t. d. Nie- to, ze dobrzymui1ą towarzystwa, zjawiła się w szem m· eszkaniu odm6wił mi dalszej pomocy 
wątpHwie magistrat, proponując swym szefom w pustych składach. i jakaś wynędznWa młoda dziew- i pozostawił mnie na łasce losu~ 
pracown~kom umysłowym Jl.„7.ystą Sprawa ta, która wskutek nied- czyna, obcych ludzi, gdyż w międzyczasie · 
pienie do robót publicznych miał bal1siwa zwią?Jku została zupełnie ~zukająca jałmużny czy pracy. Oj- mając zapewnioną pomoc, nie 
dobre inten,cije. A jednak taka ra- zaniedbana powi.inna najszybciej ciec ulitował się nad nią i przyjął chciałam być ciężarem wujowi i 

d ,_ ł b ł · · „ · d k d · gd . ją na służbę. ubierając ją od stóp zna.lazłam sobie mieszkanie u ob. 
a zaK!rawa a na o esną ironię, weisc na porzą e, zielllD.y, yz d ~t· N' b ł . - h 

b d · · , · · · ..1 • • • h b o 15 ow. 1e awem nowa s uząca cyc . 
o z ·a wała się stwrnrdzac, ze· w i est to Jeu·na z powazmeis·zyc o- została Od tygodni pozostaję 

Po.Jsce niema miejsca ani chlebal łączek dławiącego nas kryzysu. kochanką .jednego z czeladników. w najokropniejszej nędzy. 
dla ludzi inteHgen.fnych i wyksztal M. W. Mimo to ojciec z biegiem czasu Nie chcąc iść za radą macochy, 

---x coraz bardziej interesował się słu- która utrzymuje, że 18-letnia dzie-
• , zącą, zaniedbując nas, aż wreszcie WCZY'll'a może zawsze piosta'l"ać się Przepisy dla szmaciaro. ożenił się z nią. Od tej chwili zaczę o zarobek, kild-ta rarz.y już próbo-

Na .posiedzeniu maigistratu w df!tu 29 oraiz w1sizelkk:h osób, 
b. m. zosta!o zatwierdwne 11astępuią- zbiera111iem s•t. 

ły się szczególnie dła mnie ciężkie wałam 
trudniących się czasy. 

Młoda macocha prześladowała 
mnie na każdym kroku i przy każ-

. dej sposobności, 

odebrać sobie życie 

ce rooporzą<lze·nle wykona wcze Jo u- 4) ZbiernnQ. szmat trudnić się mo­
d1walcmyc!J przez radę miejską m. Ło- ga zawodowi s:mnaciarze, zaireiestrn­
dzi w dnia 15 listopada 1923 roku prze- wa1ni w lc(Jll11i'sttrjatach Policji i posla­
D'isów o urządzeni.a i utrzYm:;·w aniu d•ad~cy m to' od1powi1edn'i1e z,aśw1ia.dcze-

Oszczędny. składów ki0iści i szmait w m. ł:iodzl. I nqe. 1 

Stan· Jż.rael zasięga porady lekairza. l) Wszelkie krajowe transporty 5) Segregowa~ie oraz przecho·~ ~--

tak że ojciec1 lituiąc się nademną, 
a nie hę.cląc w stanie przeciwsta­
wi~ się swej żonie, wysłał mnie na 
poniewierkę do swej rodziny. 
Tak upłynęło kilka lat. Gdy pod 

na grobie matki. lecz w ostatniej 
chwiti zawsze przyszło zaslainowie 
nie i ohawa, Ale chyba niie pozo­
stanie mi nk i:nnego. Pracy niema 
nigdzie, a 

do sprzedania nie mam już nic. 
Ojciec mój ostatnio przyjął słu­

gę, której daje utrzymanie, a jego 
własne dziecko naJpa"óżno u ob­
cych szuka słuroy, nie mogąc jej 
znaleźć. 

.ekaTZ bada go długo, wreszci.e orzeka: 

1 
SZJlllat mogą bYĆ przewożone do Łodzi wanie szmat w mies.zkaniad1 i G.::>mach 

- Nie znalaz!cm nic w nerkach, ale clrogą kolejową lub kclową pod wa-\ zamies.vka111ych ,ł~st w!Zlhronione. 
zc~a z.robić ::m·alizę moczu. Przyn;;:ś • mnkicm posiada1nia zaświadczenia, wy- 6) Wszelkie 1\zmaoiarnie, is1bniejące 

aai iwrro. danego przez lekarza powiatoweg<J, obeome w śródmieściu i na posesjach 

Następnego d·nia Jz>rael iifawia s-ię u !e- stwierdzającęgo dokcman1e odkażeni:;. zamieszkanych, wicr1Jt1y być zlFkwido­
arza z czterolitrową, pclną bab!ą. Le- Uwaga: Przewóz szmat, pcx:h-0<lzl\· wa111e w terminach, wy.z11ac:wnvch 
arz czyni uwagę, iż wyst,aTCzyta,by i cych z miejscowości. ~dzie panuje t!Pi- przez wecjalllie do tego utworzoną ko­
nnieisza ilość. Po ana11izie komunikuje demja chorób zakażnych. jest \\'zbro- m1sJę, w której skład wejdą: lekarz 
ia-ciemtow'i, iż wszniJko w po.rządku. n!ony. san·itawy oraz przedstawiciele wl~c1.z 

Izrnel Płaci honorarium i prosi 0 po- 2) Urzędy celne i 11·! adze ko.fe]owe państwowych i .związkl\l sz1rnaiC'iarzy. 

wolenie. zkorzys.taui~ ~_telefonu: mają. ~wia,izek ~ąda·nia świad~c~w ,.. 7) Szma1y dosfaJrcz.al!lie do szma-
- Chciałbym PO!l1(J1w1c z moją Ż()Jl" od'ka.zeu1a wszystlk"ch bez wy•ątku . . d 1 c· 

· "' . · • c1ara przez za wo owyc i sz,ma 1a,rzy, 
- Pros·zę ba1rdzo trans1Porto\Y szmat. b , ed . 1 „. ko · . · muszą yc pm 1c 1 gaoun11 · wamcm 

. - .Iialilo. hal!<J, to ty, Saira? Bogu dz·ię- Trani.swrty, nie PO$:ada,jące od::io- podda.ne dezymfekcji wz·ględl!l.ie dezyn-
"· me mCl!m albumij·n~-, t1· nie mas.z, a·ni wiedinich zaświa<lcze1i, muszą by~ de- ek „ 

!i-oji.esz aq1i Reb k s OJI. 
· · · ·· e a. zynfekowa·ne wzg>lądnic dczynsei\o- Czy1111<Jśc i te odhywa~ą się na kos.zt 

(Le R.ire). wa1ne. właściciela s1..anaciarni. Po ddk-0>na•lll'.'tn 
--0--

0n i ona. 
Mci:cznna ma Jedną -tylim pasie: 

'wiat. I<obic!a 111a .iedctJ tyiko św!..-:t: 
:nikść. 

PiołT Alłenbery. 

• • 
ldcafnc 111alżc1istw-0: On robi co je.mu 

)ię podoba, ona - co jej s1ę podoba. 
P. A. 

* * . * 
Stos.unek do ukocha111ei reguluj<\ dwa 

rod;caje obawy: oł>a1wa. że to się . może 

skończyć i ·Obawa, że t-0 się ni.gdy nie 
sk,ończy. 

·A. Połgar. 
• • 

Ta, która grozi witr:i'Olem może skoń­
czyć na atramencie. 

l(. Kraus. 

Z TEKI AI'ORYZMóW. 

Czcm w kulturze duszy kobiecej jest 
~Pl rt, Iem w kulturze Jej ciafa„. zapach. „ „ .,, 

Stolik loafel0\\ · ~- .ie~ . ka11torc~11 wy. 
mia nr -Piękno:;ci m1 mornctę co<lzie1mą. „ „ • 

Czego kohiC'h wypowiedzieć nie z<lo­
la„. w to się ubierze. 

• 
NaJsrabs.z<1 stroną 

Jego ,.le]}S·za polowa". 
męż.cZJ"rn.r, jest 

KOSZULE 
w wiełkim wyborze 
kol:nier::Ee, kra• 
waty, skarp<,1łki 

Jak r(n,·n1c ;;, ws i 1Jlk11· 
urtyk uly 11 1 ods n1 i.;:-s k. I';' 

Petersilge 
l.•3 l'1otr1'.0Wli1'il !IJ 

'

ntelif.!entna pa­
nienka. wvksztal­

cona. szuka posa 
<ly l>inrowr>j lub 
kasjerki. Wiado-
111ość do • Gtosu 
l" ol • pod „f. B" 

5'--2-pp 

, 

3) Wlatlze Policyjne obowiązane sa c•dkażeni<u wydane zos taje odpowied-
prowa-Oz.ić śc;ąsfą rejestrację szmaci::ni nie zaświadeizenie. 

~~~,o~~~---

W .Konstantynowie trudno wyjść zamąż. 
W Konstantynowie zamieszkała się do ks. Rybusa mat1ka nara;eczo­

M. B. ofrizymała w październiku u- nej staruszka, leaz i ona nic nie 
biegłego roku sądowe uz.nanie za wskórała1 odprawicma w bardzo 
zmarłe,go jej męża, który, wywie- szorstki sposób przez ks. Rybusa. 
zfony w roku 1914 do Rosji, nie Mając zamiar prziedsfawić spraiwę 
daje o sobie maiku życia. Uzyska- wyższym władzom kościelnym, sta 
ws·zy to uznanie pani M. B., uwa- rus·zka u.pomniała się o zwrot ak­
iając się zą. wdowę, zdecydowała tu sądow~o, ks. Rybus wydał 
się wyjść zamąż :zia nauczyciela p. wprawdzie akt, lee.z z.apewniił sta­
W., starają;ceg.o się o jej rękę. ruS1Zkę, że żałować będzie ewen-

Jal<ież jednak było zdziwienie tuaLnej interwencji u władz ducho­
narzecz.onych, gdy zjawiwszy się wnych1 wobec czego wystraszona 
w kancelarji księdza proboszcza kobieta akt sądowy z powroitem 
Rybusa, by dać na zapowie- oddała ks. pt'oboszczow:i i taik się 
dzi, otrzymali odmowną odpo- groźbą p.rzejęła1 że poważnie za­
wiiedź, którą ks. R1,bus motywował chorowała. 
tern, że nfo może uz13ać sądowego W :vwią.ztku z tą sp.raiwą otŁrzy­
orzec.zenia, gdyż priZed ci;Łerema mujemy wiele da!1Sizy.ch skairg na 
Jaty doniiooJ'a mu jakaś kobieta1 że bezw~[ędne i forzywdzące pan­
męża pani M. B. widz1afa żywego. Half! postępowanie ks. Rybuisa, któ 
Ks. Rybus uzalóinia prz.eto ślub od ry zamiast ułatwiać, na kazdym 
przedstawienia mu wiarogodnych k-oku utrud:nfa im dopeł1niienie c­
świadków, którzyby zez.naH1 :że bowią?..ków religijnych. 
mąż pani M. B. rzeczywiście nie Ks. Rybus odmawia np. cihr.mu 
żyje. dzieciom roda:iców, któr.zy negular-

Nie przydały się na nic peiriSWa- nie do kościoła pafafjaLne.go n.ie 
zje narzeczonego p. W., lclóry po- uazęsziczają, ·ja.k to miało mi·eisce z 
wQłływał się na prawnie obowiązu- niejaką Sz.ukow~ oraz utnid.inia z2. 
jące oirzecz:enie sądu, ks. pro- wieiranie z;wiązków małżeńskich 
boszcz kategorycznie odrzucH pro! pa'l'om natt"izeczonych, z który-eh je­
śbę n.arzecizonych, któ.rzy odeszli dno tub dntgie nie uczęswzają ka· 
z nkzem, gdyż n?we-t orze{;zenie j żdej wiedzieli do kośdofa. 
~ądo•we z,atrzymał ks. Rybus u sie-

1
- Taka polityka leraru wobec pa­

bie. rafjan wywołuje w Konstaintyno-
Z prośbą na PUCZ córki udała wre mzigoryczenie. 

rosłam. 
postanowiłam pracować sama na 

siebie 
i wystarałam. się o pracę w fabry­
ce Braci Bukiet przy ulicy 6 Sierp· 
nia. 

W tym czasie pewnego dnia 
czwarta żona 

okradła ojca ze wszystkiego 
i uciekła z domu. Zrozpaczony, 
udat się ojciec po pomoc do po­
licji, która wszcz~a energiczne po­
!'1ZUkiwania za złodziejką. Ponie­
waż poszukiwania przeciągnęły się, 

ojciec zwrócił się do mnie, bym 
wróciła do domu i zajęła się gos· 

podarstwem. 
Uczyniłam to bez wahania, rzuca­
jąc _pracę w fabrycę. 
Uplynęlo kilka tygodni,w cza­

sie których wszystko było po daw­
nemu i ojciec był dla mnie naj­
lepszym, 
Aż tu pewnego dnfa ojciec otrzy­

muje 

Mówiąc to, biedna dziewczyn.a 
zaniosła się płaczem, odchodząc 
pra.wie od pJtzytomności. 

Zapyta111.a1 dlaczego nie sz.i.J.ka po 
mocy u starszych braci1 którzy, we 
dług jej słów, są na posadach, od. 
powiedziała z zakłopotaniem, że 
ci braoeia, którzy mogliby jej po­
móc, nie są właściwie jej braćmi, 
gdy?. 

inna matka ich rodziła. 
Próbowała raz udać się o pomoc 

do najstarszego, musiała jednak ry 
chłp opuścić go„. bo brat sądził, 
że jest obcym, przecież od innej 
ma tiki... 

Opowiedziaws,zy nam smutną 
swą his:tm-ję, młoda dziewczyna 
pędem wybiegła na ulicę i znikła 
w tłumie.„ 

Zgfillie lub zamęc,zą ją. 

------ •a-to.-.~----

Kryminalistyka. 
Miły małżonek. 

(b) cl2'bd-eta M1kzairek za.wiaidomi.ła 

policję, że mąż ie1 Sta1nis.fiaw, z którym 
j.u!Ż O<i rnku n~e żyije, stale naipaida na 
mieszikain~e jej mai!1ki, rZ1Uoa kamenie 
prze.z okma, a w din.iill wc7Maiszym, 
gdy s1pot'ka? ją w pa,rlku „Żrócmska" U· 

de·rzyt ją w twarz i k()lj)tląrl. 

w siprarwic f>O'\VY'Ż'S>Ze! policfo \VISZICZC 

ła dochodzenie. 

Postrzelony Raj, 

fo) Stantislaw Ra<i, lat .18, Latttt.. llTZY 
ul. Raiitera nir. 28, p0dczas 'z;aibawy ua 
ulicy Sre<hmei, ()lkclo ogrod'll Bu~ego, 

zosta~ postrzelony śrutem przez; swe­
gc IJ)rzy,jaciela. 

Postrzelonego R.a.ia opatrzył lekaTz 
pogotowiia. 

Napad. 

W d1n·i,u wcz-0rajszym o godJZ!inre 10 
wa.ecz. na J)OIW1raciaaącyd1 do dom11 m:>. 
B~ e1hl a ·i Und,ncra, naipacMio d1wuch o­
J}rj szk&w, biu.ąc ich do!ikHw ie kHami. 
~m<»_wólAlł ~ ·r~.w.r.-

mi· kirzytkami naipadniętych. preybie­
g-ła na pomoc, areisą;tując aby·diw'llclt 
n·apasPn:ilków. 

Po s.prawdze1niu dokume.n1tów osobi­
stych oka·z.a.fo 9ię, i:ż napastll'icy nazy. 
wają się Antoni i Józef Oleinkcy, .:la­
mieszika1Ii przy uHcy PetersbU1rsikiel, 
1]11'. 6. S.!ed·Zltwo w toku. 

Wyłudzenie. 

(b) Moszcl< Temipe']lł1of, D;vbrowskie· 
go 4, za1J1eldmvaf palfoi~. i'ż nieJaikii Za~ 

z Oclań·sika., zam. w hote'l11.t KlUka.s, wy­
tud~lt od niego 650 zt. r.z.ekomo na poń­
czochy i .zbi,e·gf w rue,wfadomym kie­
ru-nku. 

Znaczna kradzież. 
(p) Amliiker Karol, zam. przy ul. 

Wólczańskiej 63. zameldowat, że nie­
zna.n.i sprnwcy z mieszkania jeg-0 w 
n<>CY skradl1 mu różne rzeczy, warto­
ści ogól!l1ej 22,866 .,,rotych. 

W Sipra wie powyż!'zej ekspozytura 
urzędu Słedczego pr<>owadzii dochod.ze­
intia, 
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Obrona mętów przed rozp·u·stą Smierć przez autosugestj 

Erzatz-żona na letnie mieszkanie. W iście lekarskim Londynie w te j decyzji aż do chwili w k 
przedmiotem ożywionych dyskusji rej ducha wyzionął, bynaimn 

Poniżej przytaczamy ciekawy · twarz; ma. Nie, to nie jest pani Znalazła :-obótkę szydełkową jest niezwyl-łe zdarzenie, głośne nie z tego powodu, że choro 
Hst z Berlina, który charakteryzu- Dorota Hermanowa Miihleisen. Doroty - więc wieczorami siedzi już tam pod nazwą „wypadku zdławić mu się nie udało, lecz ~ 
je tamtejsze stosunki. Ale nie wypada się dziwić. sobie i ją kończy. No poprostu je- Green'a" . Sir Green, człowiek bar- 1prostu dlatego, że.„ organizm 1 

Jestem wprost zdumiony prak- Całuję rączkę, coś gadam. Siada stem zachwycony. dzo zamożny i bynajmniej na umy- wytrzymał kuracji. Nad wie 
tycznością tych niernców. my do stołu. Komedja, czy co? Są - A cóż ta 11prezeska" li~i? słowe z1oczenie skąpstwa nie cier- wyraz jasno stwierdziła to do 

Ze wszystkiego potrafią z.robić · na ty, ona się krząta jak f1osppo- - Dorota wyznała mi, że tę piący, w potwornych męczarniach nana na nim autopja, która \l 

u~ytek, wszystko wyzyskają ra- dyini, p(J:'zymHa się, jak młoda mał- „prezeskę" musiała dość suto wy- zmarł przep niedawnym czasem kazała, że organizm tragiczt 
CJOIIlalnie. żonka. Obiad ba.rdzo dobry, p. nagrodzić. To je·st osoba, która z śmiercią głodową. zmarłego „chorego z urojenia" 1 
Pamiętasz jak w czasie wojny Herman łasmvał porzą,dnie. tego żyje. Przed 20-tu miesiącami Green najzupel'niej zdroviym i 0 ża~n-y 

robili słynne ersat~e? no, ale W przedpokoju, dokąd mnie wy - No dobtZ€, panie Miihleisen, mó-Nił sobie, że jest niezdolny do cierpieniach chociażby najli 
wiesz, żeby znaleźć taki ersatz prowadził, on zapras~a, ona za- ale co powie na to pani Miihlei- pracy wskutek tajemniczych der- szych, pomijając już takie, któi 
n4 żonę, jak oni sobie wymyślili, pra..sza. sen? pień, które, jak twierdził, popro- by w pracy przeszkadzały, mo 
to już przechodzi imaginację. - Niechże pan nie zapomhn o - Co ma powiedzieć? ona jei 1 ł R d · b 1 · b ł 

Mój drogi, ten rok w Berlinie nas. Mąż tak lubi męskie fowa- robótke dokończy, ona i· est :Ila stu go ma tretowa y. o zaru swo- a so utnie yć nie mo~ o. 

1 
· •eh cierpień Green nawet w przy- Wobec „wypadku Green'a" 

jest zresztą trochę „ epszy" od rzystwo, a ja również. mnie dobra, ona mnie nie puszcza 1 
końca wojny, więc wielu berliń- _ Co za zwieirzę _ myślałem do kna..j.py. Ja nigdy tyle w domu bliżeniiu skreślić nie umiał. Przez karze ondyńscy zastanawiają I 
czyków wysłało swoje Fdedy z resztę dnia i nazajutirz?-ma dwi.e ni,e siedziałem, co teraz. cały szereg miesięcy z.amęc.z.ał swo obecnie nad bardzo oczywiście p 
dziećmi na wilegiaturę. Roi się Doroty, czy co? I wszystko rzeczywiście skoń- ja, rzekomą chorobą wszystkich nętnym dla medycznego przeni 
więc od słomianych wdowców. Nazajutrz wymyśliłem sobie i·a- czyło się dchrze. ,,Prezeska Ligi" wybitniejszych i w k>ońcu także słu problemem, mianowicie, c 

,Jen i ów zabawia się jak może, kiś interes w banku, aby się cze- sama widoc:mie załatwiła się z p. mniej wybitnych lekarzy, lecz kwi- przypadkowo zjawiska bardzo 
pociechy szuka w kuflu piwa, w goś dowiedzieć. I rzeczywiście„„ Clll"Ołą w górach w Tyrolu. Wi- tnący stan jego zdmwia zarówno pularnego „chorych z urojenia" 
kabaretach, gdzie bywają młode - No, jak się panu podobała docznie umiała ją udobruchać, ja- pod względem czysto fizycznym, należy uznać za casus lekar~ 
osoby lekkich obycza,jów. moia Ersatz Dorota? · tak przedstawić panią Ers„tz jak pod względem nerwowym, był pat ologiczny, zakatalogować of 

Ale niejeden poważ.ny obywatel - że niby co? orotę, że prawdziwa Dorota by- tak niewątpliwy, że wśród angiel- jalnie i co, rzecz najgłównbh 
nie lubi tego rodzaju przygód. bo - Opowiem panu jak to się sta- "ookojna 0 męża. ~ '.;ich medyków, nieporównanie postarać się wynaleźć dla tego t 

te i kosztowne i cusem ryzykow- ło. W jaki tydzień po wyjeździe Dziś bylem u nich na obiedzie. skrupulatnie jszych pod tym wzglę- dzaju cierpiących system lub t 
ne, z,resztą wielu tatu~iów jest za moj~j Doroty :zijawia się u mnie ja- Rozmowa zeszła na słomiane mał- dem, niż ich kontynentalni kole- systemy kuracyjne. Tak mnieD 
ciężkich na osoby lekkioh obycza- 1 · aś staa-sza dama, bardzo rłystyn- żeństwa. dzy, nie znalazł się nikt taki, ko- bardzo wielu, jednakowoż jeden 
jów. . l!owana i mówi mniej więcej te _ Wie pam? tera.z mv kobiety mu sumienie lekarskie pozwolić- najpoważnie jszych lekarzy angi 

~111 tych więc powstał n?WY t.yp słowa: . . zorgani·zowałyśmy się w ligę o.bro- by mogło na poddan1e p. Greena skich jest zdania, że nieszczęs1 
po~1echy, l!:'Wany tu „słom1ainą zo- - Sz.a1;'-own~ pame! 1.estem pre- ny mężów pt'zed rozpustą. Daje- 1aki·e;kolwiek kuracji. sk Green był poprostu chory i 
ną . zeska hgi kobiet, broniących sło- my im na czas s~omj.ane~o wdo- ~ówcza~, zro~p·aczon~ i zawie- na nadmiar zdrowia. ~edłt~g opi 

Instytucja „słomia·nych żon" pro· m.ianych wdowców przed rozpu- wieństwa takie meszkodhwe Er- dz10ny pacJent postanowił sam za- tego uczonego, człowiekowi wsrr 
speruje świetnie ku zadowoleniu stą. Czyś pan po wyjeździe swej satze. • jąć się swoją niezwykłą chorobą czesnemu odczuwanie przyn, 
wszystki·ch, ba 11amych prawowi- małżonki wszystkie noce spędził Tu spojrzała na męża konicznie, i niebawem doszedł dó wniosku, mniej od cutsu do czasu jakichk 
tych małżonek, co ci zaraz mói w domu? on zaś udał, że nie słyszy. że szkodzi mu„. jedzenie. Nie je- wiek cierpień i defektów zdrowe 
drogi, wyja~ni.ę. . - Tak jest, - mówię, bo pan Instytucja „słomianych żon" roz dzenie nadmierne, lub też jedze- nego stanu jest do życia jeszc 

P:zed m1es1ącem rodmn~ m~o. rozumie, lepiej nie zaczynać. wija się wyśmienicie. Podobno o- nie jakkhkolwiek poszczególnych bardziej nieodzownie potrzeb 
znaio~ego P· Hermana Miihle1se-l - W takim razie lada dzień po- soby lekkich obyc:ziajów graią ba- ootra~, lecz _jedzenie ~ogóle. niż np. ,konieczność mspokaia'll 
na wy1echała .V.: góry Tyrolu, a .on pełnisz pan grzech. Jesteś pMl w jeozmie role małżonek. Nade-j Energiczny anghk postanowił wo- wymagan głodu. 
został w Berhme. Bywałem u mch n!ebezpiec·zeństwie. wszystko cełują w wierności. hec !e!!o nie jeść wcale i wytrwał 
-w .d~u czę~to na obiada.ch~ po- Musimy pana bronić. Czy się 
dziw1ałem w1~lką humon1ę i. sen- pan zgadza na to, że wprowadzi- b 
tymenty rodznme megc zn.a1ome- my pod pański dach osobę, która Tajemnicze cienie na SZY ac 
go. zastąpi godnie pańską szanowną 

ości o 
.Po wyjei~zie pani Doroty Miih- małżonkę przez cały ozas jeij„. nie- Dzi'e!11niki francuskie podają cie- j.ej owym rysunkiem, zachowała ł n.a została przez nieznan-ego mal 

le1sen w1dz1ałem go parę razy w obecności? kawy opis zjawiska, jaki.e zdarzy- przejrzystość, tak, że rza jakimś rysunkiem, bynajmn 
banku, gdzie jest starszym proku- _ Ależ pani... _ próbowałem ło się w małej miejscowości Ro- czyniła wrażenia jak gdyby wi- l nie nadającym się do przyozdabi 
rentem. się bronić, al·e ona dodała: chelle stu" SeinP- we Fr, nc}i. ' trażu. nia Qlkien kościelnych. Za każd) 

- No, co pan robi? _pytałem. - Ma na imię również Dorota i Mianowicie z po iem cz.er- Na polecenie proboszcza zasto- ra.zem powtarzał się przytem pr 
- Co mam robić? tęsknię za będzie pana kochała. Przecież pan wca b. r. wierni. ucz zczający do sowano rozmaite środki celem u- ces ooisany na początku: szyba n 

dzieciakami i Dorotą - odpowia- nie może być taki sam. Niech pam kościoła w tej miejscowości, zauwa sunięcia oiwego ryslltil1lm, nic jed- przód mętniała, potem zaś z ow 
dał mi za każdym razem. przygotuje wszystko _ ona pdy- żyli, że "' . nak niie pomo.gło, wobec czego o- go zmętnienia wyłaniał się barv 

Wreszcie kiedyś na moje stere- jedzie na kolację. 1 
/ 

jedna z wielkich, zupeJnie przejrzy statecmie ny, pirzej~zysty rysunek. 
citypowe pytanie on mi powiada: - Ależ pan„. 

1 
stycb szyb świ~tyni poczęła męt- szybę wyjęto, zastępując 1ą inną. Proboszcz napróżno ustawiał 

- Przyjdź pain dziś do mnie na - No tak, no taik, już :m-ohion.e.„ nieć. Jesz.cze większe ogarnęło z.du- straże, 
obiad. - · tu mi matrona pogroziła palcem Zwrócono uwa.gę na to służbi.e mienie m~es7.lkańc6w miasteczka, które całemi nocami wartowa 

_ Cóż lo pani przyjechała 7 na n,osie i ulotniła się z mi~zka- kościelnej, która jedliak próżno sta kiedy · pod inkryminowanym oknem-n 
_ Kom.men Sie nur _ rzecze nia zadowolona. rała się doprowadzić z,mętniałe na owej szybie powtórzył się ściśle pomogło to zupełnie. , ,.. • • 

mi uśmiechnięty i przymykając fi- Zostałem sam i - zac1ząłem roz- szkło do popned111iej przejr.zysto- ten sam proces. Sprawa stała się wkrótce gło 
giarnie lewe oko. myślać. Przecież nie mogę byĆ ści. Do faktu tego nie przywiązy- Tym razem jednak pojawiła się ną. Szyby poddan<> badaniu eh 

Idę. Dzwonię. Otwiera mi nowa wciąż taki sann„. Hm„. będzie wano więcej wrugi. dla odmiany micznemu. N1e potrafiło O'IlO jei 
pokojówka. Wchodzę do salonu. mnie kochała... Jakież jecLnak było zdziw[enie, potworna twarz murzyńska o dzi- nak absolutnie wykazać, jaką tec 

- Państwo są w gabinecie. O ósmej wieczór zajechała z ku- za.równo probo·szcza, jak też i ie~o ko spoglądających oczach, niką posłużono się pny wykon1 
Rzeczywiśc.ie słyszę głosy z frami i z własną poko1ówką. Przy- wiernych, kiedy p.o kilku dniach I wełnistych włosach i wywróco waniu malowidła. Nk też dz.iwn 

przylegle~o pokCJiju. witała się tak serdecznde i delikat- owa początlkowo niewyraźna pla- nych wa.rgach. go, że zabobonni mies.zkańcy mii 
Nagle w progu staje pan Her- nie. Była od pierrwszej chwili ta.k ina na szkle Od tej chwili roz~ocizął się U\l)ar- ' steczka c-oraz śmielej pt1zebąkiiwi 

man. czuła, ta:ka dobra opiekująca się poczęła coraz wyraźniej różniczko ty bój między proboszcz.em, służbą 1 poczynają o inteinveincji jakkhś pe 
- A. witam pana! du, Dorota! mną z taką przedziw1ną macie- wać się, by wreszcie przeobrazić kościelną , a tajemniczym autorem tęg zaświatowych. Powołani do b 

- woła. rzyńskością.„ się w dokładny wizerunek barwny I rysunków względnie malowideł na dania eksperci prnypuszczają, · 
-- A więc przyjechała pa.n.i? - Sypia w łóż;ku mojej żony - ni- jakiegoś młodz.ieńca w staromod- szybach w kościele. ma się tu do czynienia z jaMm 

rzucam. by Doroty, wlie pan - nakłada nym, śr~dniowiecznym stroju, ~mieniono już dotąd dziewięcio- nieznanym dotąd r.odizajem pro 
Wchodzi kobieta. Blondyna - czasami jej jakąś · suknię, bo to jej : o ceme chorobliwej żółtej i mocno krotnie szyby, wszystko jednak na· mieni„ które zmieniają skład che 

jak tamta. Wzrostu tego samego. daje możność przypodobania się I zapadniętych policzkach. Dodać próżno, mic1ZJ1y szkła i wywołują zabarwie 
Ucze·saniie, 8Uikinia, te i1ame a.te mnie. należy, że szyba, mimo pokrycia każda bowiem z nich urzyo.zdobio- nie je•go w rozmaite kol01"y. 

GEORGES POURCEL. niem męia, Marcela posiadała stra wie·rnym, uprzejmym i pełnym jest to pierwszy obowiązek żony. 
szny charakter, kapryśny, swawol- względów dla swej małżo.nki. IT woja żona to zupełnie co innego! 

S I b ny i despotyczny, co najważniej- - Moi kochani - mówił on z Teść powstrzymał uśmiech i od-poso sze nie umiała brać serjo swe~o humorem - zamiast odgryzać so- i rzekł, patrząc w okno: 
e pana i władcy. Ten ostatni rys c a- ie wzajemnie nosy, pogódźcie się! j - Mój biedny chłopcze, nie 

rakteru doprowadzał go do t t- Czy się kiedyś sprzeczamy z żooą? i znasz serca kobiet. Nie można ich 
- Już ci tyle razy mówiłam, niej pasji: - o dlatego, że ty - mówiła . zdobyć , kłócąc się! Nie należy tak-

~arcelo,, .że pow_innaś v:e wszyst-j - Ta kobieta nie p<>f ad Ł d ona, ocierając łzy z oczu. I że leżeć wi~cznie n~ kolanach!. Ko~ 
k1em nasladowac swoją matkę. pełnie guza szacunku :i trakt _ eż ojcze _ mówiła w ta- b1eta to dziwne zwierzę. Przypom-
M asz tu przed oczami jeden z naj- mnie jak młodego chłopca - kar- kich ypadkach córka _ gdzie 1 nij s.?bie, co c.zy~i !!1ąż w tej ko-
lepszych przykładów. Z.obacz jak żył się przed teściami mal one . n ezć jeszcze takiego męża, ja- med11, ~torą w1dz1ehsmy w zeszłym 
?'na obcho~zi się z ojcem, zobacz Nie jestem przecież głupcem, prze- knn ty jesteś! tygodmu? 
)ak pe.łna 1est czułości, względów cież posiadam świadectwo do}rza- _ No tak, no tak, naturalnie _ - No, bat Petrucchia! --:- za-
1 podziwu„. łościl potakiwał ojciec. wołał oburzony Ra!!ou. 
Mała pani Ragou podniosła na Teść się uśmiechał, a teściowa B · b l · 

męża swe~o ironiczne spojrzenie d ł A młody małżonek byłby chęt- -;- at. nie at, a e m.°cna pięść , 
i zawołała: pe ług swego zwyczaju stara a się nie imitował teścia„ . ~dyby jego m.61.koch~ny, to rzecz p1ei;wszorzę· 

po.<odzić zwaśnione strony, per- · ' l d 1. • Al d g I p dn p I k - To bardzo możliwe! ale przy- 5 d zona nas a owaia teściową. e ne1 wa t. orzą y o 1cze za-
swa ując każdemu jak mogła. Mó·- M 1 1 ł d 1 h l'k d ' d · · h ·1· 

znaj, że ojciec jest 'nnym człowie- wiła do córki: .arce a nie na eża a o potu nyc ap 1 owany w o powie nieJ c w11 
kiem, niż ty. Mam nadzieję, że nie i przy końcu zimy Ragou widział, ogromnie dodaje mężowi powagi... 
będziesz się chciał z nim porów- - Wiem dobrze, że twój mąż że rzecz przyjmuje coraz to gor- - Czy mówisz serjo ojcze? -
nać? nie jest orłem, ale.„ szy obrót, gdyż Marcela ośmiesza- spytał Ragou. 

Rai;!ou ścis11ął pię$cie. Do męża mówiła: ła go przy każdej okazji. - Zupełnie. Uczyń co ci mówię, 
- Nie wklzę w ndm nic s·zeze- - Nde upieram się przy tem, że . Posfanowił odłożyć na bok a zobaczysz, że rezultat nie da na 

gólnego w tym twoim ojcu, jest Marcela jest doskonałością, ale wszelkie względy próżności i zwró l siebie dł ugo czekać!... 
brutalny, złośnik i ro.-nustnik, ,ędy pomimo to.„ a do wszystkich ra- c1ć się po radę do teścia. Rzekł • ~ " 

-r 15 zem mówiła: · d 
ja jestem łagodny, czuły i niemy. . . . . . . w1ęc o niego: Doświadcz nie co i próbna lekcja 
Ale liczyć na kobiety„. - ~Ie. umiec!e. ob~hodzic. się ~e - Ojcze, ty k tóry posiadasz ty .. rniałv miejsce rano, gdv młoda 

- Ojciec posiada sposoby, któ- 1 sobą 1 me cemcie s~ę wza1emme, le doświadczenia i znasz tak do- małżonka ukłacl ła przed · lustrem 
rych ty nie posiadasz - rzekłał ale„. skonale kobietv rv vowiniene ~ swe z!ote lok.k Mąż leżał w łóżku 
Marcela i zaczęła ~wizdać, a młn- ~rzeba przyznać, że ona sama mnie zrozumieć' Wicl zisz chyb;: i c zyia ł gazetę. Czytał ją głośn o i 
dy małżon:k opuścił pi~ście i pa-,um1ała ~z1ąć swego męża. s~m, ż~ ~arce}~ soJ:ie ze mnie nic z u.palem. Pragnął bowiem, by żc­
hzył na ni~ bezradny i przygnę- Znosiła wszystko, kłamstwa, r:.1e robi . Czyn! m1 wszystko na 1• a takle trochę zaj ęła się politvką. 
bionv. I zdrady i przykrości. Ale teraz na przekór. Gdy mówię, kpi ze umie. Hyia mowa c pewnym bloku. Ale 

Od d!1i8; ślubu upłyn~ło ~aledwie l starość długa cierpliwość jej zos Ła- 1 Nie rnogG ~ie opowiedzieć , . nie mo- l1J włah:r rozpoczynał.y &-ię •"<;n· e 
parę m1es1ęcy, a pozyc1e nie zapn- ' ła wynagrodzona. ~« wygłosie żadnego zdama. Mar- malżc1iskie, Zona 1 ·bHa lewy blok, 
wiadało się .z:byt szczęśliwie. Zda- 1 Mąż jej starzejąc się, stał się cela mnie nie szanuje, a przecież a mąż frworyzował prawy. 
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Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni „ Głosu Polskiego" Piotrkowska Rfi. 

- To godne podziwu! 
- To śmieszne! 
- To wspaniałe l 
-To hańba! 
Nagle powietrze z<>stało pm 

szyte odgłosem policzka. Był l 
policzek niespodziewany, ale i ru 
bardzo głośny. 

Zdumiona, oszołomiona popr 
stu młoda kobieta nie wiedziała ~ 
o tem myśleć. 

Ale po chwili wróciła do równo 
wagi i rzuciła się na winowajs 
wymachując grzebieniem i szczo' 
ką„„ 

Na hałas ten wpadł teść. 
- Co to wszystko oznacza? -

Z<l.wołal ze zdziwieniem. 
Oboje poczęli mu tłomaczy 

rzecz, powody jej i skutki. 
- Ojcze, czy się nigdy nie do 

myślisz co on mi uczynił! woła 
ła Marcela. 

- Nic się nie stało! Policzek 
To nie był policzek! Nieznaczn 

dotknięcie i już taki krzyk„. bro 
nił się mąż. 

Ojciec patrzył z jednakow y1 
gniewem i na córkę, k!órej poli 
cze!c świecił purpurą i na zi ęfr 
!d iirego t "arz nosiła ś lady ostry ' 
7ęb6w gaebienia i zawołał z ob 
rzcnicm : 

- Mói zięciu , ni~ należało ~i 
I rac do ::-rrcni2 k"b-.~ty. sl;r 
nic z 1asz sposobu„„. 

(Tłumaczyła F' ' 


